
„ O G N IW  O “
ORGAN POLSKIEGO  
TOWARZ. EWANGELIC­
KIEGO w BYDGOSZCZY.

W ychodzi raz na m iesiąc 
Adres redakc ji i adm inlstr.

BYDGOSZCZ 
U L . L IB E L T A  N R . 8

N u m e r  p o je d y n c z y  
d la  n ie c z ło n k ó w  P o lsk . 
T o w . E w a n g e lic k ie g o  

2 0  g ro s z y .
O g ło s z e n ia  od u m o w y .

------ .------- ------------------------------—------- - t ■
Rok 1 Bydgoszcz, dnia 31-go stycznia 1927 roku Nr. 1

OD REDAKCJI.
N o w o p o w s ta łe  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  E w a n g e lic k ie  

w  B y d g o s z c z y  ro z c ią g a  d z ia ła ln o ś ć  s w ą  na m ia s ta  B y d g o s z c z , 

T oruń  i G ru d z ią d z  o ra z  ich  o k o lic e . N in ie js z e  s k ro m n e  w y ­

d a w n ic tw o  ro z p o c z y n a m y  w  p rz e ś w ia d c z e n iu , że c z y n im y  z a ­

d o ś ć  g o rą c y m  ż y c z e n io m  e w a n g e lik ó w -p o la k ó w  ro z p ro s z o ­

nych  po te j w ie lk ie j p o ła c i k ra ju  n a sze g o , k tó rą  d z ia ła ln o ś ć  

n a sza  o b e jm u je . Ju ż  p ró b y  w y d a w a n ia  p is e m e k  s p o s o b e m  

d o m o w y m , s z a p iro g ra fic z n y m , c z y n io n e  p rze z  P o ls k i Z b ó r  

E w a n g e lic k o -A u g s b u rs k i w  B y d g o s z c z y , z d z ia ła ły  w ie le  d o b ­

reg o . O b e c n e  p is e m k o  p o m y ś la n e  je s t, ja k o  d a ls z y  e ta p  

p o p rz e d n ic h . Je że li o n o  ró w n ie ż  na s z e rs z y m  te re n ie , niż 

ta m te ,-n a w ią ż e  o g n iw a  m iło ś c i b ra te rs k ie j m ię d z y  ro z p ro s z o ­

nym i w s p ó łw y z n a w c a m i naszym i, b ę d z ie m y  s o w ic ie  w y n a g ro ­

d ze n i za  p o d ję ty  tru d  w y d a w n ic tw a . N ie c h  s ię  ta k  s ta n ie . 

O  to  p ro s im y  B o g a .
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C h w a ł a  J e z u s a .

O d k ry łem  — spow iada się boha te r 
pow ieści R L. S tevensona  „C złow iek o 
dw u tw arzach ”, — że człow iek  w rze­
czyw istości nie jest jedno, tylko dwa. 
Zrobiw szy to  odkrycie, u s iło w a ł nadać  
o d ręb n ą  pow łokę każdej z dw u istot, 
dobrej i złej, toczącej w nim  walkę, 
jak  na polu  bitwy. U siłow an ia  jego 
o d n io sły  ten  skutek, że w ynalaz ł cu ­
dow ny eliksir, dzięki k tó rem u  z d o ła ł  
ucieleśnić jedynie z łą  część swej natury . 
P o w sta ło  indyw iduum , w zbudzające po ­
w szechny w strę t i grozę, — po tw ór o 
ludzkiej m asce, k tó ry  bez sk ru p u łó w  po­
p e łn ia ł zbrodn ie  i n u rz a ł  się w n a jo h y d ­
niejszych orgjach. B ohater nasz, choć 
c ie rp ia ł z tego pow odu bezm ierne 
m ęki, już wbrew swej woli, bez używ a­
n ia  eliksiru, zm ieniał się ustaw icznie w 
po tw ora. „ O k aza ło  się, źe dobro  we 
m nie zaw sze by ło  uśpione, gdyż zło , 
n iedopuszczane przez żądzę do snu, 
by ło  żwawe i d latego  też w stanie, by 
korzystać  szybko z nadarzającej się sp o ­
so b n o śc i” — brzm i spow iedź po nie- 
wczasie. N ie m ogąc się od up ioru  uw ol­
nić, w ynalazczy chem ik kończy trag iczną  
śm iercią.

C iekaw a książeczka P raw da?  Jeśli 
chcesz czytelniku, nazw iem y ją n a jm o d ­
niejszą, bo sensacyjną form ą, w jaką 
u b ran a  z o s ta ła  odw ieczna h isto rja  o 
u p adku  i grzechu pierw orodnym  c z ło ­
wieka. P ism o  św ięte w yraża tę sam ą 
praw dę k ró tk o  i ję d rn ie : „Myśl serca  
człow ieczego z ła  jest od m ło d o śc i jego 
(I M o jż ,: 8,21)." Ale że au to row ie ksiąg 
św iętych nie bawili się w sensację i

U jrz a ł J a n  J e z u s a , id ą c e g o  do  s ie b ie  
i rz e k ł:  O to  B a ra n e k  B o ż y , 
k tó ry  g ła d z i g rz e c h y  ś w ia ta .

Ja n  1, 2 9 .

fantazję, rzadko  kto ich dziś czyta, a jesz­
cze rzadziej bierze ich  praw dy do serca.

N a to m ias t dużo  dziś rozpraw iają  o 
w rodzonej człow iekow i szlachetności. 
Tw ierdzą, że dziecko z na tu ry  swej jest 
sk ło n n e  raczej do dobrego, niż do złego 
Tę p rzy rodzoną  dobroć  paczy jakoby 
n ieodpow iednie  tylko w ychow anie: zła 
nau k a  i zły  przykład G dybyż w istocie 
tak  było! Toć nau k a  i p rzyk ład  Syna 
Człow ieczego, znane nam  już 19 wieków 
uczyniłby z nas ludzi bez skazy i zmazy!.

To jednak , w co obfituje rzeczy­
w istość, dalekie jest od ideału  dobra. 
Jeden rzu t oka na  siebie sam ych i św iat 
przekonyw a nas o tern dob itn ie. Taki 
człowiek, jak  ap. Paw eł, z bo leścią  w sercu 
w yznaje : „Nie czynię dobrego, k tó re  chcę; 
ale złe, k tórego  nie chcę, to  czynię 
(Rzym 7, 19)“. A nie jest to  w yznaniem  
jednostk i tylko. Każdy z nas dopatrzeć 
się w sobie m oże człow ieka o dw uch 
tw arzach  i stw ierdzić m usi, że w yrazistsze 
byw a to  oblicze, n a  k tó rem  grzech w y­
c isn ą ł swe piętno. Im  k to  szlachetniejszy, 
tern bardziej odczuw a rozdźw ięk m iędzy 
nakazem  id ea łu  a sw ą w łasn ą  u ło m ­
nością. G rzech , gnieżdżący się w ciele 
nasżem , jest stok roć  od nas silniejszy,

1 zginąćby nam  trzeba  było , jak 
ow em u chem ikow i, i p rzyszłaby  już daw ­
no  zguba n a  św iat całv, bo grzech zawsze 
klęskę sprow adza,-gdyby Bóg nie był się 
zm jłow ał n ad  nam i i nie pospieszył nam  
na  ratunek . Kiedy ludzkość w bezsile 
szarpała  się z grzechem , Bóg d a ł  nam  
S yna swego jednorodzonego , aby każdy, 
k to  w eń wierzy, nie zginął, lecz m iał
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żyw ot w ieczny. „O to  B aranek  Boży, 
k tó ry  g ładz i grzech św iata" — w raz z 
Janem  rzec teraz  m ożem y, w skazując na 
Jezusa O n  nas i św iat w yrw ał ze szpo­
nów’ upiora  — ty rana . O n  n as  i św iat

uw olnił od zguby n ieuchronnej : To (ego 
chw ałą, a naszem  zbaw ieniem .

O ddajm y  Mu za to  cześć docześnie 
i wiecznie.

z  B y d g o s z c z y .
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  E w a n g e lic k ie .

Zespolić w spółw yznaw ców 7, ro zrzu ­
conych  po ca łem  Pom orzu , stw orzyć 
dla n ich  ośrodek  duchow y, w k tórym  
skupiałyby się w szystkie ich dążen ia  
ku ltu ra lne  i religijne, — m yśl tak a  długo 
już p rzyśw iecała  ew angelikom  B ydgos­
kim . Bliższe jednak  zadanie, organizacja  
w łasnego zboru, o d su n ę ło  na  razie u rze­
czyw istnienie tych  planów . O becnie, gdy 
pierwsze zadan ie  spełn ione , gorliwie za- 
k rzą tn ię to  się n ad  w cieleniem  daw nych 
h ase ł i zam iarów  w życie.

W  dniu 17 stycznia  r. b. zg rom a­
dziło się w sali zborow ej p rzy  ul. L ibe lta  
8 g rono ew angelików -polaków , zapro­
szone przez K om tte t O rgan izacy jny  
Po lsk iego  T ow arzystw a Ew angelick iego  
w B ydgoszczy. Imieniem K om ite tu  p rzy ­
wita! zebranych  ks. W . G a ls te r, dając 
w krótkich  słow ach w yraz radości, że 
B ydgoszcz nie chce pozostać  w tyle 
poza całym  szeregiem  m iast, gdzie  już  
T ow arzyśtw a podobne istn ieją . Zw łaszcza 
w naszych  w arunkach , p odk reśla  m ówca 
wielki już czas na założenie T o w a­
rzystw a, k tó re  nie na osta tn iem  m iejscu 
staw ia sobie za cel obrouę p raw  lud­
ności ew angielickiej. Po zagajen iu  z e ­
b ran ia  pow ołano  p rzez ak lam ację  do 
p rezyd jum  p. O. T ec ław a  na p rzew od­
niczącego, inżyn iera  p. A. P e itscha  na 
se k re ta rz a  oraz p. p B. A ssm ana i J. 
K ak o szk ę  na asseso rów . P ro je k t s ta tu tu  
Polsk. Ew. T ow - w B ydgoszczy, op ra ­
cow any przez K om itet O rgan izacy jny  
zosta ł za tw ierdzony  p rzez  zebranych. 
N astępnie  wryłoniono Z arząd  tym czasow y 
oraz opracow ano krótki zarys prac T o ­
w arzystw a na n a jb liż szą  p rzyszłość . W  
skład Z arządu  weszli p. p. J. C hw astek  
p re z e s , inż. A. P e itsch  — zastęp ca  
p rez e sa , B. A ssm an — sek re tarz , L. 
S zu lc  — skarbn ik , A. T ec ław ow a — 
b ib ljo tekarka  (gospodyni). P ierw szym  
czynem  Z arządu  je s t  s tw orzen ie  w łas­
nego organu  p rasow ego  p. t. „O gn iw o“'.

Daj Boże, by T ow arzystw o  rozw ijało  się 
ku pom yślności o jczyzny i kościoła.

W szystk ich  w spółw yznaw ców , zw ła­
szcza zam iejscow ych, prosim y o poparcie  
m oralne i czynne m łodej p laców ki ew an- 
gelicyzm u polskiego.

Wybory kolegjum kościelnego.
Kolegjum  kościelne podaje do w ia­

dom ości w szystkich  członków  Pol. Zboru  
Ew. — Augsb. w By dgoszczy, że zgodnie 
z decyzją konsystorza, w ybory do now ego 
kolegjum  odbędą  się w niedzielę, dnia, 
13 lutego r. b, w sali Zborow ej L ibelta 8 
o godz. 10 ej rano. O gólne Z ebranie 
poprzedza nabożeństw o. Każdy p e łno ­
letn i członek Z boru  m a praw o g łosu, 
W ybory  d okonane  zo stan ą  przez g łoso­
w anie ta jne  na  listy, k tóre w ystaw iać 
m oże g rupa zborow ników , m ających  
praw o głosu, z łożona conajm niej z 15 
osób. Listy te zg łaszać  należy do dnia  
5 lutego p roboszczow i Z bo ru  (L ibelta 8) 
Każdy kandydat, k tórego  nazw isko 
um ieszczono na liście, w inien wyrazić 
n a  piśm ie zgodę sw ą po tem u. Rów nież 
u p roboszcza  m ogą zborow nicy sk o n ­
tro low ać, czy nie zostali pom inięci w spisie 
w yborców . Pon iew aż sp raw a w yborów  
kolegjum  jest zawsze pierw szorzędnej d la 
Zboru wagi, up rasza  się o liczny w wy­
borach  udział.

Stawarzyszenie P. Młodz. Ewang.
urządza  dn ia  6 lutego br. w sali przy 
ul. Libelta, godz. 6 w ie c z , he rba tkę  
w urozm aiconym  program ie, n a  k tó rą  
uprzejm ie w szystkich  zborow ników  za­
prasza. Zapisy n a  k u rsa  języka fran ­
cuskiego i e speran to  przy jm ują dyżurni 
członkow ie w lokalu  S tow arzyszen ia  we 
w torki, środy  i p ią tk i od godz. 7 '/2 do 
10 wiecz. S tow arzyszenie  u ru ch am ia  
sekcję robó tek  ręcznych. Zapisyw ać się 
m ożna we w to rk i u p. F. H incow ej 
i p. O , K ohutków ny.
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Z  T o r u n i a .
A dm in istra to rem  Pol. Z boru  Ewang.- 

A ugsb. w T o run iu  m ianow any zostar 
n a  m iejsce ks. J. M amicy, k tó ry  się zrzek ł

adm inistracji, ks. W . G alster, proboszcz 
P o l. Zboru  Ewang.-Augsb. w Bydgoszczy.

Z  G r u d z i ą d z a .
G ru d z iąd z  zam ieszku je  k ilkanaście 

rodzin  polśko-ew angelickich. Jak  s ły ­
szymy, rodziny  te, pozbaw ione od d łuż­
szego czasu polsk ich  nabożeństw , za­

m ierzają zorganizow ać odrębny Z bór na 
podobieństw o nielicznego rów nież Zboru 
Toruńskiego. Szczęść, Panie, zbożnym  
zam ierzeniom .

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w .
B y d g o s z c z .

Nabożeństwa główne
(w kościele przy ul. P oznańsk ie j 13).

6. II. — niedz. 5 p. Epif., bez kom unji 
św. pocz. o godz. 12.

13. II, — niedz. S e p tu a g , bez kum unji
św. pocz. o godz. 12.

20. II. — niedz. Sexag., z kum u n ją  św,
pocz. o godz. 12

27. II. —' n iedz. Extom ., nab  wojskowe, 
pocz. o godz. 12.

Godziny b ib lijne .
(w sali zborow ej, L ibelta 8, pocz. o g. 8)
Ś roda , 9. II. -  M at. 5,38-42 

„ 23. II. -  M at. 5,43-48

W ieczory dyskusyjne
(w sali zborow ej, pocz. o godz. 8 w.)

Ś roda, 2. II. — P ań stw o  a kościo l.
,, 16. II. - -  Socjalizm .

T oruń .
(Nabożeństwa odpraw, są w koście le  przy ul. S trum ykow e j 10, dwa razy na miesiąc)
13. II. — niedz. Septag., nab . w ojskow e Tl II. — niedz. Estom iki, z kum unją św. 

pocz. o godz. 12 pocz. o godz. 12.

Zapisujcie się na członków Polskiego Towarzystwa Ewangelickiego w Bydgoszczy. Tylko 
wspólnemi siłami spełnicie misję dziejową ewangelicyzmu w Polsce. Tylko uspólnemi siłami 
zdołacie obronić praw swoich.

Zgłaszać się:
Jerzy Chwastek, Bydgoszcz, Długa 66.

O G Ł O Ś Z  E  N  I A .
W  n ie d z ie lę , d n ia  6  lu te g o , o g o d z . 6  

w  sa li p rz y  ul. L ib e lta  8 , u rz ą d z a

S tow arzyszen ie  P o lsk ie j M ło d z . E w a n g e lic k ie j

h e r b a t k ę
d la  c z ło n k ó w  Po l. Z b o ru  E w a n g .-A u g s b  
w  B y d g o s z c z y  o ra z  w p ro w a d z o n y c h  
g o ś c i. P ro g ra m  u ro z m a ic o n y  a tra k c ja m i 

B u fe t  o b f ic ie  z a o p a trz o n y .

W s tę p  b e z p ła tn y .

W in a  zagran iczne
w  w ie lk im  w y b o rz e  p o le c a
dla cz łonków  Polsk. Zboru Ewangelick.

po cenach hurtowych

WINIARNIA, WACŁAW VAEDTKE
B YD G O S ZC Z, U L . CHOBHEGO 1 8  (w  podw órzu)

W yd aw ca: P o lsk ie  Tow . E w a n g e lic k ie  w Bydgoszczy. R edaktor o d p o w ie d z ia ln y : Jerzy C hw astek .


